
KUR JER WARSZAWSKI
Wczoraj o godz: 1 lej raoo, rodzina i grono przy­

jaciół, zebrali się w Kościele XX. Franciszkanów, 
gdzie odprawione zostało Nabożeństwo żałobne przez 
WJX. Alexego Goszczyńskiego, Kustosza Krakowskie­
go, zaspokój duszy ś. p. Tomasza Nidechiego b. Dy 
rektora Opery Teatru Wielkiego w Warszawie. W cza­
sie tego Nabożeństwa, cała orkiestra Teatru, wszyscy 
Artyści i Artystki Opery, wraz z chórami, wykonali 
wielkie Requiem  Wacława Tomaszka, znakomitego 
kompozytora Czeskiego. Po skończeniu tego tak p e ł ­
nego zalet dzieła religijnego, oddanego z najzupełniej­
szą dokładnością pod dyrekcją kolegi zmarłego, Pana 
Quatrini, Dyrektora Opery Włoskiej, rozległ się na 
chórze, znany marsz pogrzebowy naszego nieśmiertel­
nego Szopena, w wykonaniu którego z nadzwyczajnym 
talentem, ci sami również Artyści udział przyjęli. Marsz 
ten ułożony jak wiadomo na orkiestrę przez dyry­
gującego P. Quatrini, wzbudził nadzwyczajne wraże­
nie. Z jednej bowiem strony szczytność kompozycji, 
a  drugiej wspofńnienie zgasłego tak wcześnie autora 
jego, i nakoniec świeży żal nad skonem ś. p. Tomasza, 
wszystko zlało się razem, i nie jednemu z obecnych 
wycisoęło łzę. Zawdzięczając to tak szlachetne uczcze­
nie pamięci ś. p. Nideckiego, pozostała wdowa, wło­
żyła na nas obowiązek złożenia podzięki tym wszystkim, 
którzy przyłożyli się do obchodu tej smutnej a tak za­
razem uroczystej dla niej pamiątki,  dnia wczorajszego.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, w czasie pobytu S w e g o  w War- 
szazc/e^dostrzegłszy odznaczający się w mieście pod każ­
dym względem porządek, raczył objawić: zupełną i 
prawdziwą wdzięczność Jenerałowi F e l d m a r s z a ł k o ­

w i  Xięciu W a r s z a w s k i e m u  Hrabiemu P a s k i e w i c z o w i  
Erywańskiem u  N a m i e s t n i k o w i  Królestwa; i N a j w y ż ­
s z e  zadowolenie: Jeuerałowi-Adjutantowi Xięciu Gor- 
ezakow  Wojennemu Jenerałowi Gubernatorowi miasta 
Warszawy; Jenerałowi-Lejtnantowi Tutczek, Komen­

dantowi miasta; Jenerałom-Majorom: Gorłowowi O- 
ber-Policmajstrowi m. Warszawy; Puchale Cywińskie­
m u  Policmajstrowi Warszawskiemu; Pułkownikowi 
Radzewiczowi Dowódzcy Warszawskiego Dywizjonu 
Żandarmów; oraz wszystkim Sztabs i Ober-Oficerom 
Zarządu Policji i Dywizjonu Żandarmów. Niższym zaś 
stopniom Policji i Dywizjonu Żandarmów, N a j j a ś n i e j  
s z y  PAN przeznączyć raczył po 50 kopiejek sreb: dla 
każdego.

Rozkazem C e s r a s k i m , Podpułkownik Sztabu Jlnego 
LuiwikPiechowski, mianowany został DyżurnymSztabs 
Oficerem przy Naczelniku Sztabu Głównego armji.

Jenerał-Major Nazimow, z Orszaku J. C. MOŚCI, 
m i a n o w a n y  został Dyrektorem A l e x a n d r o w s k i e g o  Kor­
pusu Kadetów w Brześciu Litewskim.

Jutro, ŚŚ. Heljodora i Anatoljusza BB.
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Rozkazem C e s a r s k i m , Radca Dworu Ignacy Parzel- 

ski, Naczelnik Sekcji Poborów w Komissji R. P. i Skarbu 
mianowany został Dyrektorem Kanceiarji tejże Ko­
missji.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Stej A n n y  kl: Hej z brylantam i: Barona Beau- 
lieu-Marconnay, Marszałka Dworu J.  R. W. Wielkiego 
Xięcia Sasko- Wejmarskiego; Pułkownika Hr: Degen- 
feld-Schomberg, Adjutanta N. Króla Bawarskiego; i 
Barona Ludwika Zoller, Adjutanta N. Króla Wirtem- 
bergskiego.

Sztabs-Kapitan Popow.i pułku Niżegorodzkiego pie­
choty, przeznaczony został na Adjutanta przy p. o. N a ­
czelnika Wojennego Gubernji Radomskiej.

N. PAN, przychylnie do wstawienia się JO. Xcia Na­
m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej dozwolić raczył, 
zostającemu w służbie wojsk hiszpańskich  w stopniu 
Kapitana, wygnańcowi Polskiemu, Ludwikowi Swidziń- 
skiemu, powrócić do kraju, bez dozwolenia mu atoli l e ­
gitymowania się z pochodzenia szlacheckiego i bez po­
wrócenia skonfiskowanego na rzecz Skarbu majątku.

Z  Rozkazu J. G. MOŚCI w Maju r. fl9$S, odbędzie się 
wystawa przemyslaioa  w Moskwie.

Rada Administracyjna Królestwa, na przedstawienie 
K.om:R. P. i S., postanowiła i s tanowi: Art. 1.>13dzielo­
na Starózakonnym przez postanowienie Rady Admini­
stracyjnej, z d. s/ig Kwiet: 1851 r. wolność trudnienia 
się zarobkami própinacyjnemi do d . 18/ao Czerwca r. b., 
przedłuża się im na rok następny 1852/s, to jest od d. 
19 Czerw: (1 Lipca) 1852 r. do d. l8/3o Czerwca I8 5 3 r . ,  
pod warunkami, obowiązkami i przepisami karnemi 
w postanowieniu z d. 25 Maja l6 Czerwca) 1848 roku 
wskazanemi. Art. 2. Do przepisów karnych, postano­
wieniem z r. 1848 objętych, dodaje się i ten, że Wójci 
Gmin za pozwolenie Starozakonnemu trudnienia się 
dzierżawą, administracją lub zastawą dóbr ziemskich 
prywatnych, 10 lub więcej dymów liczących, bez po­
przedniego wykupna konseosu w art: 6 ustępie Iszym 
powołanego postanowienia z dnia 25 Maja (6 Czerwca) 
1848 r. wymaganego, pociągani będą do kary pienię­
żnej nie wyższej od połowy, a nie niższej od jednej 12tej 
części opłaty konsensowej, jaka od popełniającego kon- 
trawencję konsensową w obrębie ich gminy Starozakon- 
nego dzierżawcy, administratora lub zastawnika, stoso­
wnie do powyższego artykułu przypadnie.

W  A l e x a n d r y n s k i m  Instytucie Wychowania Panien 
(w Nowej A lexandrji), odbył się d. M/Z6 Czer:, Akt uro­
czysty, w obec Rady Instytutu, i licznie zgromadzonej 
Publiczności. Po zagajeniu aktu stosowną przemową 
Wgo Lesisz, p .o.Inspektora klassInstytutu, rozdanezo- 
stały nagrody, które z rąk JW . de Grootten, Przełożo­
nej A l e k a n d r y ń s k i e g o  Instytutu, otrzymały następują­
ce uczennice: z klassy VI, (w której ukończyły całko-
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w i t y  k u r s  n a u k ) :  I .  w z ło tych Cyf rach Imi e n i a  J .  C.  R .  
M O Ś C I ,  d la  n o s z en i a  n a  l e w e m  r a m i e n i u ,  na  wstędze  
w  pasy bi a łe  i n i e bi e s ki e :  K a m i l l a  Wolsfia, c ó r k a  b. U- 
r zę d n ik a ;  Ma ty lda  Piątkowska, có r k a  Ur zęd ni ka  K.  R.  
S .  W .  i D. ,  i An as t az j a  Polańska, có r k a  b. P o r u c z n i k a  
G w a r d j i ;  I I.  w z ł o t yc h m e d a l a c h :  Izabel la  Szczygiel­
ska, L e o n j a  llińska, L u d w i k a  lIłoszczewsko; I I I .  w n u ­
t a c h  i r y s u n k a c h ,  a) za po s t ęp  w śpiewie ,  Józ efa  Kry­
sińska, b) za p o s t ę p  w muzyce,  He l e na  Milejko, c) za  
p o s t ę p  w r y s u n k a c h , E l ż b i e t a Siwrycz; 1Y. w x i ą ż k a c h :  
u c z e n n i c e  5  p ie rwsz yc h  klass;  z ki: l e j :  Ma r j a  Obor­
ska, Al ina  Knake, Leopo lda  Roszkowska; z kl: 2 e j : 
O l i m p j a  Suszczyńska, Izabel la  Kośmińska, K a r o l i n a  
Paszkowska; z k l : 3 e j :  L e o n t y n a Tenner, Ale:  Wołków, 
T e r e s s a  Angely; z k i ' : 4 e j :  E l e o n o r a  Szczycińsko, E u -  
feruje Krukowska, W a n d a  Mathias, E w e l i n a  Iwanicka; 
z  kl:  5 e j :  H e l e n a  Korolków, Xavs e ra  Trzetrzetcińska, 
K o n s t a n c j a  Bułatowicz, Zof j a  Chomentowska. Y .  0 -  
t r z y m a ł y  pat en t a  po  u k oń c z e n i u  w klass ie  6ej ,  c a ł k o w i ­
te go  k u r s u  n a u k  n a s t ę p u j ą c e  u c z en n i ce :  K a m i l l a  Wol­
ska, Ma tyl da  Piątkowska, A n as t az j a  Polańska, I za b e l ­
l a  Szczygielska, L eo nj a  Pińska, L u d w i k a  Włoszcze- 
wska, J u l i a  Karwowska, Ju l j a  Hulewicz, Z u z a n n a  S u ­
mińska, L u c j a  Dwernicka, A n n a  Wotowska, Józ ef a  
Krysińska, Ad el a  Cfiomentowska, Wł ad y s :  Cbomento- 
wska, Na t a l j a  Augustynowicz, K l e m e n t y n a  Wójcicka, 
P a u l i n a  Dziubandouska, H e l e n a  Milejko, Adolf ina  Szy- 
pnicka, Elżbi e t a  Siwrycz, M a r j a  Bayer, Zenej da  Bla- 
wacka, O lg a  Jenczeuska, Ma r j a  Morawicka, E m i l j a  
Bulów, Ka mi l l a  Lipińska, Leo p o l d a  Serwirog, B r o n i s :  
Nowakowska, J u l j a  Swieżaczyńska, B r o n i s :  Zandmon, 
M a r j a  Karbowska, F i o r e n t y n a  Amborska. VI .  N a s t ę ­
p u j ą c e  p ep i n i e r k i  za g o r l i w o ś ć  w c i ągu  roczne j  ko r r e -  
p e tytor sk ie j  p r ak tyk i ,  o t r z y m a ł y  p i en i ęż ne  n a g r o d y :  J a ­
dw iga Janczewska, Ol ga  Pamwska, H o n o r a t a  Bimer- 
ska, A n t o n i n a  Grcbicka. VII .  Z  l iczby u czen n i c  klas-  
sy Gej p r z e z na c z o n e  zos t a ł y  do pep ini er j i  na  r o k  s z k o l ­
ny  1852/53,  n a s t ę p u j ą c e  u c z e n n i c e :  F i o r e n t y n a  Am­
borska, K l e m e n t y n a  Wójcicka, E l żb ie ta  Siwrycz, K a ­
m i l l a  Lipińska, L u d w i k a  Włoszczeuska, Ma r j a  Mora­
wicka, O lga  Jenczewska.— A k t  za k o ń cz o n y  zos ta ł  H y ­
m n e m  » B O Ż E ,  C E S A R Z A  c h r o ń , ”  o d ś p i e w a n y m  prze z  
c h ó r  wszys tk ic h  uczenni c ;  a n a s t ęp n i e  uczen ni ce  i p u ­
bl iczność  udal i  się p od  p r z e w o d n i c t w e m  Rady A l e x a n - 
d r y ń s k i e g o  In s ty tu tu  do Kap l i c  I n s ty tu to w yc h  w e d ł u g  
wyzna nia ,  gdzie p o  dzi ękczynr . em Nabożeńst wie ,  za 
szczęśl iwe u ko ń cz en i e  r o k u  s z ko lnego ,  za ni e s i on o  do 
P A N A  Z A S T Ę P Ó W  g o r ą c e  m o d ł y  o d ługo le tn i e  i p o ­
m y ś l n e  życie N a j j a ś n i e j s z e g o  C E S A R Z A ,  N a j j a ś n i e j ­

s z e j  C E S A R Z O W E J  O p i ek u n k i  I n s t y t u t u ,  i ca łej  N a j ­

j a ś n i e j s z e j  R o d z i n y  C E S A R S K I E J .  Ws zy s tk i e  zaś u- 
cz en ni ce  w o d ą  ś w i ę con ą  p o b ł o g o s ł a w i o n e  zos ta ły.  N a ­
s t ę p n i e  po powr oc i e  ca łe go  z g r o m a d z e n i a  do sali  exa- 
mi na cy j n e j ,  odbył o  się l o so w a n ie  Ka n d y da t ek  na  p o z o ­
s t a ł e  w o l n e  s k a r b o w e  wak ans e ,  p o  ob sa d ze n iu  i nny ch  
w e d ł u g  N i j w y ż e j  za twierdzonej  us t awy .  L o s e m  w y c i ą ­
g n i ę t e  zos ta ły  na kosz t  S k a r b u :  Michal i :  Skubniewska, 
K a z i m :  Kotle/, L e o k a d j a  Kronkowska. Bez l o sow a n ia  
p r zy j ę t e  zos ta ły  n a s t ęp u j ące  s i e ro t y:  W a n d a  Kulwiec,

K at a r z :  Skrobecka. N a  w a k a u s e p ł a t n y c h  p e n s j o n a r e k  
za mi esz czo ne  zos ta ły  n as t ępu j ące  K a n d y d a t k i :  a) w l i ­
cz bę  p e n s j o n a r e k  N a j j a ś n i e j s z e g o  P A N A :  M a r j a  Igieł- 
stróm, B a r o n ó w n a  L u b o w  Butler, Zof ja Awdiejew, J u ­
l ja Adlerberg; b) w l iczbę p e n s jo n a r ek  N a j j a ś n i e j s z e j  

P A N I :  S te fanj a  Witowska; c) na pen s jo n a r k i  m .  War­
szawy: E m i l j a  Mazurkiewicz, J o a n n a  Iwańska, T e o ­
dozja  Brodzko; d) na pr y wa tn e  p e n s j o n a r k i :  M a r j a  
Urbańska, An ie l a  Bulów, Hel ena  ŁabuAska, A n n a  Ła- ■ 
buńska, Józ efa  Perenzcuicz, He l ena  Dwernicka? Wa-  
le r j a  Bętkowska, W a l e r j a  Lewicka, Zof j a  Onacewicz, 
Ma r j a  Jefremow, Ludv*: Gutman, Wa l e r j a  Mosakowska, 
E m i l j a  Misiewicz, Barbara-Fo/a ii i , rA'o ,Marjanna Rzeszo- 
tarsko. Nar eszci e  w obec  Rady  i Z g ro m ad z en ia ,  za sa ­
dz o n o  w ogrodzi e  I n s t y t u t o w y m  d r ze wk o  na p a m i ą t k ę  i 
z n a p i s e m  imi eni a  P a n n y  Kami l l i  Wolskiej, k tó r a  o t r zy ­
m a ł a  p i e r w s z ą  n a g r o d ę .  Rada A l e x a n d r y n s k i e g o  I n ­
s t y t u t u  W y c h o w a n i a  P a n i e n  po d a j ą c  o  tern do wiad o­
mośc i  Rod z i ców  i O p i e k u n ó w ,  n ad mi en i a ,  że n o w o  p r z y ­
ję te  Kan dy da tki ,  p o w i n n y  p r zyb yć  do N o w e j Ale xandrji 
w p i e rw sz ych  dn i ach  S i e r p n i a  r.  b. ,  i p r ze d s t aw ić  się 
J W e j  de Grootten, P r z e ł o ż o ne j  A l e x a n d r y n s k i e g o  I n ­
s ty tu tu ,  k tó r a  wz g lę d em pr zy ję ci a  ich,  wyda s t o s o w n e  
r o z p o r zą dze n i e .

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, w e z w a ł  
B e r n a r d a  Alexandrowicza, lat  2 0  l i c z n e g o ,  k t ó r y  w m .  
C?‘e r w c u  1 8 4 9  r .  opuśc iwszy  do m rodzic ie l ski ,  zbi egł  za 
gr ani c ę ;  ażeby w c i ą g u  6ciu  tygodn i ,  od  daty ob ec neg o  
og łos z en i a ,  zg ł os i ł  się do najbl i ższego U rz ęd u  po l i cyj ­
nego  i by tn o ść  s w ą  za me l d o w a ł ,  a to pod r y g o r e m  art :  
3 4 0  i 341  K o d e x u  k a r  g ł ó w n y c h  i p o p r a w c z y c h .

Na  zasedzie p r o g r a m u  wyścigów konnych \ wystawy 
zwierząt w r o k u  bieżącym,  k t ó r y m  wyzn acz on y zos ta ł  
fun d u s z  na  k u p n o  zwi er ząt ,  i lo so w a n i e  o ny ch  na rzecz  
s t o w a r z y s z o n y c h ,  D y r e k c j a  zakup i ł a  sześć  s z tuk  odpo» 
wied n i ch  koni ;  a n as t ęp n i e  we Ś rod ę o godz:  5ej  w i e ­
cz o r e m  w sali pos i edzeń Banku Polskiego w obec  Pre* 
z ydu j ąc ego J W .  Rz.  R .  St .  Mic hał a  Bończy Brujewi- 
cza, D y re k to r a  Wy dz ia łu  P r z e m y s ł u  w K.  Rz .  S.  W.  
i D. ,  or az  C z ł o n k ó w  tak Dyre kcj i  j a k o  i T o w a r z y s t w a ,  
a m i a no w i c i e  J J W W .  A n d r z e j a  Hr: Zamoyskiego, J a k ó -  
ba Okęckiego, J a k ó b a  Lewińskiego i M i c h a ł a  Lefevra, 
p r zy s t ą p i ł a  do l o so w a n ia  w z w y k ł y m  odb yt ego  p o r z ą d ­
ku.  S k u t k i e m  tego w y g r a n e  padły jak n a s t ę p u j e :  ogier 
( N r  1) na N r  akcj i  6,  na leżącej  do JO .  Xi ęc i a  W a r s z a ­
w s k i e g o  N a m i e s t n i k a  K r ó l es tw a ;  ogier ( Nr  2) ,  na  N r  
akcj i  46 4 ,  Ju l j ana  Raczyńskiego; klacz ( Nr  1) n a  N r  
akcj i  44 1 ,  Józefa  Rawicza; klacz ( Nr  2)  na  N r  akcj i  
2 1 6  i klacz (Nr  4)  na N r  akcj i  21 8 ,  H r a b i e g o  J e n e r a ł a  
W i n c e n t e g o  Krasińskiego; n ak o n i ec  klacz ( N r  3)  n a  
N r  akcj i  4 6 0 ,  H e n r y k a  Rulikoioskiego.

J W .  Xiąd z  Tad e u sz  H r :  £ « M f ?ź , sW, S nf r a g an  Kaliski, 
B i s k u p  Rodnpolitański, wy jec ha ł  do Włocławka.

J O .  X ż ę  Wasilczykow, Cz łon e k  Rady P a ń s t w a ,  W i e l ­
ki Ł o w c z y  D w o r u  J .  C. K.  MOŚCI ,  i J e n e r a ł - M a j o r  z O r ­
s zak u J .  C,  R .  MO Ś C I ,  Lwów, wyjechal i  do Niemiec.

J W .  J e n e r a ł M a j o r  Albertów', G u b e r n a t o r  Cywi lny  
G u b e r n j i  Płockiej, w y jec h a ł  a p o w r o t e m  do  fłoolta.
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Elżbieta P ie trzyk o w sk a  Panna, opatrzona 8Ś . SA ­
KRAMENTAMI, onegdaj przeniosła się do wieczności.  
Stroskani Rodzice i Familja,zapraszają Krewnych i Przy­
jaciół,  na wyprowadzenie zwłok, dziś ogodz: 6tej po po­
łudniu, z Kaplicy X X . R eform atów , na smętarz Po­
w ą zk o w sk i  odbyć się mające.

Wczoraj złożono w Redakcji K u r je r a ,  od A. Z. rs. 1 
kop. 50, na odnowienie Ołtarza MATKI BQZKIEJ 
C zęstochow skiej, w Kościele po -P a u liń sk im  w W ar­
sza w ie ;  rs. I na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA  
JEZUSA przy słupie w Rościeie X X . K a rm elitów  na 
Krak:-Przerim:, i rs. I na światło przed statuą MATKI  
BOZKIEJ, wzniesionej przed Kościołem X X . R efor­
m a tó w .—  Złożono oraz od T. M. kop. 25  na powyższe 
światło, i kop. 25 na powyższy Ołtarz u X X . K arm e­
li tó w  aa Krak:-Przedmieściu.

Poczet naszych dawniejszych malarzy, o których wia- 
i domości z takim trudem i gorliwością zbierał Baron 

Edw: R a sta w ieck i, do swego tyle bogatego w nieznane 
dotąd szczegóły S łow nika  m a la rzy , powiększa odkryty 
w tych czasach,arJystaEarol W ołucki,nasz współziomek.  
Przed niejakim czasem, przywieziono z W iednia  do 
L w ow a, obraz treści rodzajowej, a szkoły f lam an dzk ie j, 
przedstawiający trzech nagich chłopaczków, bawiących 
się w zbożu na tle pięknego wiejskiego krajobrazu. U- 
kład, rjsunek i koloryt, świadczą o znakomitej biegłości 

, mistrza; u spodu zaś obrazu mieści się napis: pinxit 
Csrolus W ołucki A. D. 1781 in  O lijiso .  Imie Wołu- 
ckiego, nie jest objęte słownikiem Barona Edwarda R a- 
s ta w ieck ieg o , i dla tego nowe niewątpliwie stacowi od­
krycie. Dziś obraz ten znajduje się w rękach Dra Praw 
P. Józ: S k a łkow sk iego , we Lwow ie  przy ulicy W a ło w ej 
w domu pod Nr 288, i podobno jest do nabycia. Gdy­
by szanowny autor S łow n ika  m a la rzy , powiększył tym 
obrazem piękną swoją galerję, niemałąby przyjemność 
dla tutejszych miłośników sztuki sprawił.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, licznie zgromadziła się 
Publiczność, aby jeszcze raz podziwiać talent znakomi­
tego Wirtuoza P. K ellerm an , który tym Koncertem miał 
pożegneć Publiczność W arszaw ską ;  atoli gra jego taki 
wzbudziła zapał, tak silne wywołała wrażenie, że napo- 

i wszechue żądanie, Pan Kellerm an, jutro jeszcze da się 
usłyszeć. Po ukończeniu wczorajszego Koncertu przy­
wołany został 4-kroć; po Operze Córka R egim en tu , 
Panna R ivoli, PP. Sto lpe  i Szczepkow ski, po2-kroć, a 
po Balecie W esele w O jcowie, Pani Turczynow icz, Pan­
na Karolina S tra u s  i Pan M euniir.

Z  L u b lin a .—  W dniu dzisiejszym otrzymałem wodę 
mineralną S elcershą , i dragi transport wody A delheids- 
quelle  i O bersa lzbrunn . Osoby, które porobiły obsta- 
lunki na wodę S elcerską  i A delheidsquelle, raczą się 
zgłosić po odbiór.— Lublin dnia ’29 Czerwca 1852 ro­
k u .— Fr. M azu rkiew icz, Aptekarz.

Listem z dnia 26  z. m. piszą nam i  Londynu, że na 
targu zbożow ym  znowu bezczynność panuje. Ostatnie 
deszcze i ulewy Dieuszkodziły p szen icy  w polu, tak jak 
się obaViano, a ustalająca się pogoda wróciła gospoda­
rzom otuchę dobrych zbiorów.

'

A n g l ia . —  Kardynał W isem an  wydał L is t  P a s te r ­
sk i, odczytany we wszystkich Kościołach Katolickich, 
wzywający wiernych do składek na szkoły dla dzieci 
ubogich .—  P. Cobden  wydał adres do swych wybor­
ców, mocno oświadczający się za reformą parlamentu. 
—  W L iverpoo l zbankrutował Don D ixon W alne e t  
Comp:, trudniący się handlem masła; passvwa wvnosza  
40 ,0 00  dukatów.

A d s t r / a . —  Ministrowie powołani do P esztu , przed­
stawili podobno Cesarzowi kilka ważniejszych proje­
któw prawa, a pomiędzy temi, prawo gminowe i o sto­
warzyszeniach. P ose ł P ru sk i, P. ®. B ism arck-Schoen- 
h au sen , także udał się do P esz tu , i tam kilkakrotnie 
na prywatnych audyencjach był przez Cesarza przyj­
mowany. —  Władzom polecono, by szlachcie dziedzi­
cznej a u s tr ja c k ie j, ułatwiały jak najbardziej tworze­
nie majoratów i fideikomissów. —  S la n d rech t o g ło ­
szony w wielu komitatach w ęg ie rsk ich , z  powodu li­
cznych zbrodni rabunku, mordu, podpaleń, zjpiesionym 
podobno zostanie, albowiem liczba tych zbrodni zna­
cznie się zmniejszyła.—  Na giełdzie tutejszej, dobre 
wrażenie zrobiły zakupy, papierów 5-procentowych au- 
s tr ja c k ic h , przez domy zagraniczne; ażio od srebra i  
złota spadło do 17 i ‘18 procent.—  Wkrótce odbędzie- 
się tu konferencja dyrektorów policji wielu państw  
N iem ieckich , dla lepszego urządzenia policji związko­
wej. —  W F rohsdorff w dniu 12 b. m. spodziewają się  
wielkiego kongresu legitymistów fra n cu zk ich .—  Tele­
grafem doniesiono, że Cesarz w d .2 6  z. m. znowu P e sz t  
opuścił,  i udał się w dalszą podróż na objazd W ęgier.

F r a n c ja . P a r y ż2 6 g o  C zerw ca . —  Ciało prawodaw­
cze spieszy się z robotą; dziś załatwiło kilka ważnych 
projektów doprawa, na które kiedyś Izbom z miesiąc 
czasu byłoby potrzebe; pomiędzy temi znajdują się pra­
wa o odnowieniu rad Jlnych i municypalnych, o zaka­
zie pobytu niektórym kategorjom podejrzanych w P a ­
r y ż u  i Lyonie, o pensjach i zasiłkach dla b. urzędników  
b. list cywilnych. Na jutro posiedzenie, pomimo Nie­
dzieli, zapowiedziano; rozprawy nad budżetem jutro za­
kończą. Dziś Pan M ontalem bert w bardzo zręcznej 
chociaż krótkiej mowie m ów ił w Izbie przeciw dekre­
tom konfiskaty majątku O rleanów , oświadczając że to 
jest jego osobiste zdanie. Żadnych więc zajść nie będzie 
z powodu budżetu; rząd bowiem przystaje na zmianę 
pozycji uposażeń Senatorów, co tych dygnitarzy n ie m a ­
ło  gniewa; uposażenia bowiem co rok przez kontrole 
Izby przechodzić będą. Zresztą brak zupełny nowin wa­
żniejszych z F rancji; Monitor obejmuje dziś tylko kilka 
mniej znaczących nominacji.—  W dniu dzisiejszym od­
było się 190 małżeństw w różnych cyrkułach w P a ­
r y ż a .— W  Lyonie 1 80  domów handlowych porozumiało  
się już co do świętowania Niedzieli.—  Na giełdzie, pa­
piery w górę idą, ponieważ rząd w tym roku nie będzie 
potrzebował uciekać się do pożyczki; 4 J/2 procentowa 
renta stoi blisko 102 fr. *

H is z p a n ia .— Rząd wydał dwa ważne dekreta; jednym 
zakazuje kursu wolnego monecie złotej angielsk iej, co 
niemało wielu przedsiębierstwom ang ie lsk im  w H isz­
p a n i i  zaszkodzi; drugim zaprowadza klasyfikację mię-
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6zv urzędnikam i.— P os tanow iono ,  żeR ró low a matka, ma 
lat® przepędzić w A stu rji.—  Spoko jność  najzupe łn ie j­
sza panuje  na ca łym  półw yspie ;  k ar listów  s kie  ro z r u ­
chy  w Calatoyud uśm ierzono .

Niemcy.—  W Szlesw ickiem  mieście G lucksburg , ję- 
sy k  d u ń sk i o g ło szon o  językiem sąd o w y m .—  Bunde­
s ta g  zażądał od m iasta  Hamburga  przejrzenia  jego  u- 
s taw y .— W  Lipsku, D r.  Kretzsohm ar, skazany za re­
w oluc ję  m a jo w ą  w Saxonji na śmierć, później u ła sk a ­
w iony, w kró tce  na wolność wypuszczony będ z ie .—  O- 
k rę ta  w ojenne pru skie  potrzebujące napraw y, wysła- 
nem i zos taną  do portu  Karlskrona  w Szw ecji.

P o r t u g a l i a . —  Arcy-Xiążę M axym iljan  Austrjacki, 
zachowuje jak najściślejsze incognito w Lizbonie; zwie­
dza on ciekawości miasta, ubrany w skromny paletot i 
w  kapelusz z wielkiem rondem; w zamku przyjmowa­
ny jest jako prywatny; z Królem objeżdża okolice sto
Jicy.  Rrążą znowu pogłoski o zmianie gabinetu, ale
te  nie m ają  żadnej zasady.

W ł o c h y .   W  Turynie przedstawiono Izbie sp ra ­
wozdanie o projekcie prawa o małżeństwach; rozprawy 
odłożono aż do załatwienia prawa o banku .— Z S ar­
d yn ii donoszą, że w Tecchio aresztowano 20tu ludzi 
rozbojem trudniących się.; władze Rzym u  zajmują się 
zabezpieczeniem dróg, i położeniem tamy rozbojom tak 
na tej wyspie częstym.— W Rzym ie w dniu 16 z. ra. 
o mało nie zaszedł smutny wypadek w domu Posła 
Francuzkiego  Pana de RaynevaL  Służący jakiś przez 
nienawiść do garderobiany Posłowej, zatruł mleko ar- 
szenikiem; zmieniony kolor mleka, zwrócił uwagę, po­
słano po lekarza, który natychmiast otruciem kota, obe­
cność trucizny w mleku wykazał. Winnego aresztowa­
no, podejrzeuia dawno na nim ciążyły; starał się on 
kiedyś o wyższe w służbie miejsce, ale go nie otrzy­
mał, z tąd owa zemsta.

R o z m a it o ś c i . —  Więzień skazany w Berlin ie za roz­
bój na dożywotne zamknięcie, wypuszczony został w tych 
dniach na wolność, po odsiedzeniu 15 lat kary. Ra­
dość jego była tak silna, iż tego samego dnia jeszcze, 
tknięty został apoplexj^.—  Pewna Zona, która w wiel­
kiem zarozumieniu, ciągle swoim rozumem przewo­
dziła nad mężem, raz rzekła: »Mój kochany, wyrwij 
ten gwóźdź ze ściany, bo ja tego nie umiem. «Z naj­
większą chęcią” , odrzekł mąż, tembardziej, że się zna­
lazło coś na świecie, czego nie umiesz!'''

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bentkowski Leon Ob: z Prom nynrl254;BilewiczJóz: Oby: zKo- 

wna nr 626; Domański Alex: Oby: z Zawałów nr 626; Kością Ign: 
Urzęd: z Grodna nr 613; Kluba Mateusz Xiądz z Krakowa nr 487; 
Oleszkiewicz Lud: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 500; Stępowski Jak: 
Oby: z Ostrołęki nr500;'Smaczniński Winc: Radca Stanu z Płocka 
nr737/8; Załuska ŁucjaHr. z Wodyń.

W yjechali: Bielski Hen: Oby: do Lublina; Burman Jen:-Majordo 
Radomia; Dejtricb Jen:-Mąjor do Brześcia Lit:; Gerlicz Jak: Ręfer: 
Stanu do WoliBoglewskiej; Rembieliński Alex: Oby: do Krośniewic; 
Hr. Strogonow Sztabs-Kapit: Gwardji, Fligel-Adjut: J. C. K. M.,do 
Niemiec; TripplinTeod: Doktór do Olkusza; Woroniecki Adam Xżę 
do Rejowca; Załuski Eug: Hr. do Parzymiechy. _______________

© ©M IESTEW IA.
Dnia 30 z. m. zgubiono NOSIGROSZ pąsowy, safjanowy, uży­

wany, w którym znajdowało s ię : dwa papierki lOcio-rublowe, a 
4 r y  3-rublowe,-Bilet Loteryjny i Konotatka. Uprasza się Znalaz­
cy o oddanie do Drukarni Kurjera, za nagrodą rsr. 3.

SW SIW A  rsr. 4,500, jest do ulokowania natychmiast 
na prawny procent, lecz tylko na Dom przy ^ulicach 
pryncypalnycb położony. Wiadomość prży ulicy Stó-Jan- 
skiej pod Nrcm 22, na lm  piętrze, a to bez wpływu 

faktorow.
Ktoby miał do wynajęcia zaraz lub od 8 Lipca, POKOIK Kawa­

lerski, przy familji, bez stołu, tylko z usługą, od frontu, lub w czy­
stym podwórzu, przy ulicach : Nalewki, Długa, Bielańska, Krako:- 
Przedm:, lub przyległych; raczy adres aadesłać do Szwajcara Szpi­
tala Śgo Ducha, PP. Marcinkanek.

Ponieważ KWIT sznurowy Nr 134, wydany na przedmiota 
zostawione w komiss w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego w do­
mu Tow: Dobr: Nr 370, zaginął; przeto z tegoż nikt korzystać nie- 
może, gdyż zastrzeżenie stosowne zrobiono, i przedmiota te ty l­
ko prawemu właścicielowi, po upływie miesiąca, od daty dzi­
siejszej, wydane zostaną.

WIŚNI, C2SEHEŚIM i TBtSHAWKH, I
\ dostać można każdego czasu, wprost z drzewa rwanych, -S 
|  w Ogrodzie Rudolfa Ohma.—  Tamże wiadomość o dzierza- 5?
\ wie OGRODU.
fWPPWWWWi
Onegdaj między godz: 10 a 11 z rana, na Pradze około punktu 

zbornego, zgubiony został PUGILARES czarny, w którym było 
rsr. 77, oraz dwa Rewersa, jeden na rs. 150, drugi rs. 15. 
Łaskawy Znalazca raczy oddać w Składzie Sukna S. Szupienie- 
wicza, przy ulicy Krako:-Przedm: pod N r 441, naprzeciw Odwa- 
cliu, za nagrodą rsr. 15.

OBRAZY olejne, historyczne i widoki krajowe, sprzedawane 
będą duia 2go b. m. przez licytację, w Hotelu Bawarskim pod Nr 
Iszym, przy ulicy Bednarskiej. ,

Onegdaj zgubioną została w dorożce lub na ulicy Nowy-Swiat, 
XI4ŻECŻKA od notatek, w której znajdowały się dwie Plenipoten­
cje, wystawione od Panów L. Polborn i H. Valpi w Berlinie. Ł a­
skawy Znalazca raczy ją  oddać do Hotelu Krakowskiego, do Szwaj­
cara, za nagrodą kopiejek 30. .

Ktoby miał do najęcia na letnie mieszkanie, dwa POKOJE i 
Kuchnię, w stronach ulicy Jerozolimskiej, Marszałkowskiej, lub 
Alei; zechce zostawić adres w fabryce Obić Papierowych, przy 
ulicy Marszałkowskiej i Złotej.

Dnia 30 z. m. idąc z Obozu do Nalewek, zgubiono PUGILARES 
duży, czarny, skórzany, stalą obłożony, w środku czerwoną sku- 
rą  wyklejony, w nim znajdowało się 20 sztuk papierosów, zapałki 
i 45 rsr. Łaskawy Znalazca raczy takowy oddać pod Nr 505 przy 
ul: Podwal, na Isze piętro, za nagrodą rsr. 10.

Potrzebny jest LOKAL złożony z 2eh Pokoi i Przedpokoju, 
położony przy ulicach Długiej, Miodowej i Senatorskiej; mający 
takowy do odstąpienia, raczy zostawić swój adres przy ulicy 
Podwal pod Nr 512, u Gospodarza.

KUCHARZ przybyły z podróży, ehlubnemi świade­
ctwami opatrzony,-życzy przyjąć obowiązek u któ­
rego z JW W . i W W . Panów cywilnych Tub wojsko­
wych, w Warszawie lub naprowincji; życzący ta­

kowego, raczy zostawić adres w Hotelu Gerlacha u Szwajcara.
PARASOL, zostawiony przez niewiadomą osobę, 

w Biurze Zarządu Okręgu Naukowego Warszaws:; 
można odebrać w każdym czasie, od Woźnego 
Wiśuiewskicgo, za udowodnieniem.

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe ciepła 19. 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3 cali 7. «
TEATR WIELKI. Jutro,, Koncert (jak wyżej).________

W Drukarni Kurjera Waraz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 20 Czer:(2 Lipca) 1852r.—  Starszy Cenzor, Rad:D w:,L.T. Tripplin.
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